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Raz na zaw sze powinno 
się wszelkim działaczom po 
litycznym, ceniącym swą pra 
cę, swą godność osobistą i 
sw ą w olę, wybić z głowy 
myśl brania udziału w rzą­
d a c h  pozaparlamentarnych.

Taki rząd, za którym wszy­
scy stoją i P'kt nie stoi, to 
obraz pośmiewiska. Bo pro­
szę sobie wyobrazić mini­
stra, który wypracował jakiś 
projekt ustawy, ułożył go w 
swej głowie, przemyślał, ze­
spolił z całym swoim syste­
mem i stanął z nim wre-

wodami historycznymi, sta 
tystycznymi, logicznymi wre­
szcie —  nic nie pomogło. 
Ukończono zapalczywą dys­
kusję ogólną, zaozęła się  
szczegółowa. Każdy para­
graf sprestowano, uzupeł­
niono, przeinaczono, kilkana­
ście paragrafów skreślonozu- 
pełnie, —  noi w yszedł dziwo 
iąg, z którym biedny rząd po­
zaparlamentarny będzie się 
musiał biedzić, aby go wpro­
wadzić w życie.

Jak wygląda taki system  
rządzenia, czy wogóle o ja 
kimś systemie w takich w a­
runkach tr.ożnii mówić, jak 
na takiej pracy rządu bez 
parlamentu, a parlamentu bez 
rządu wychodzi cały kraj—

nie potrzeba się chyba roz­
wodzić.

Rząd pozaparlamentarny—  
to w naszych warunkach o- 
brzz  okrętu bez steru, bez 
kompasu na pełnym, rozhu­
kanym morzu.

Trzeba mieć naprawdę du­
żo flegmy, dużo cierpliwo­
ści, jeszcze więcej zaparcia 
się siebie i braku godności, 
by w rządzie pozaparlamen­
tarnym brać udział.

Takie rządy — nie są. rzą­
dami, jest to parodja tego, 
co każdy za rząd uważa, i 
jeszcze dla tej przyczyny na­
leży raz wreszcie z tym skoń­
czyć.

Bronisław Kaothe-

n o w o - o t w o r z ó n y  MAGAZYN OBUWIA

H. ROZENA, GRODZIEC
ul. Kościuszki Nr. 364 (przy zakładzie fryzjerskim p. Mitki)

P O L E C A :  2372
obuw ie m ęskie, dam skie, średnie i dziecinne  
w  najlepszym  gatunku po cenach przystępnych.
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Po cierniach.
*  , Sosnowiec, 23 marca.

szcie przed sejmem. Sejtn 
odesłał ustawę do komisji, 
a komisja cały proiekt w y­
wróciła na nice. Już refe­
rent komisji porobił w nim 
tak daleko sięgające zmia­
ny, że biedny reprezentant 
pozaparlamentarnego rządu, 
słuchając wywodów referen­
ta, siedział jak na szpilkach. 
Przem ęczywszy się w ogniu 
zapalczywych półtoragodzin­
nych wywodów wymownego  
nowelisty, próbował bronić 
swej placów<ci, przekonywał, 
przemawiał do lozsą ik u  wy-

Ma i Poi
Poseł Lasocki zamieszcza w 

„Neue Freie Presse" i w „Reich- 
spost“ artykuły o uchwale k o n ­
ferencji ambasadorów w sprawie 
granic wschodnich.

Artykuł w „Neue Freie Pres- 
se“ poświęcony jest wyłącznie 
kwestji Małopolski wschodniej i 
stwierdza przedewszystkim, żepo 
znanych oświadczeniach prezy­
denta ministrów Sikorskiego na 
posiedzeniu sejmowym dnia 13 
b.m. uchwała ta bynajmniej nie 
bvla już żadną niespodzianką. 
Jest to — pisze poseł Lasocki — 
dowodem dojrzałości politycznej, 
jeżeli stwierdza się fakty i kon­
sekwencje, jakie mogą z tych 
faktów wyniknąć, nie pod kątem 
widzenia niespełnionych życzeń, 
lecz rzeczywistych danych — do 
których należy zastopować dal 
szą taktvkę. N;>suwa się pytanie, 
jak stę teraz ukształtują stosunki 
Ukraińców w Małopolsce wschód 
niej dla Polski. Na ten temat 
tylko wówczas nie będzie niepo­
rozumień, jeżeli Ukraińcy pogo­
dzą się z faktem, że ich argu­
menty o obcej interwencji są jut 
nieaktualne.

Tylko porozumienie obu bez­
pośrednio interesowanych stron 
będzie polityką naprawdę re Iną. 
Jak wynika z oświadczenia pre­
zydenta ministrów, Polska ani 
nie zatrwożona żadnymi groźba­
mi, ani też bynajmniej nie upo­
jona zwycięstwem, podaje lud­
ności ukraińskiej rękę do szcze­
rego pokoju i do wspólnej pra­
cy Bvloby to oszczerstwem, gdy 
by chciano twierdzić, że ludność 
ukraińska we wschodniej Ma!o-

m ni r
Sosnowiec, 24 marca.

po/sce odnosi się do Polski tak, 
jak reprezentant ukraińskiej po­
lityki emigracyjnej. Chłop ruski 
tęskni za pokojem i za porząd­
kiem, podczas gdy ruscy emi­
granci głoszą wojnę Życie jest 
jednak silniejsze od teorji, dla 
tego pokojowa ugoda z Polską 
staje się dla Ukraińców koniecz­
nością życiową. Należy się prze­
to spodziewać, że przeważająca 
większość ludności ukraińskiej 
stanie po stronie Pctski, by do­
pomóc jej* do spełnienia dziejo­
wej misji pokojowej na Wscho­
dzie.

Artykuł „Reichspost“ ocenia 
uchwałę konferencji ambasado­
rów ze stanowiska ogólnego i 
podkreśla fakt, że nowa Polska 
podobną ma misję polityczną i 
kulturalną na Wschodzie Europy 
— jak Rzeczypospolita Polska 
przed rozbiorem. Państwo Pol­
skie jest bowiem najbardziej wy 
suniętą na wschód twierdzą ka­
tolicyzmu i kultury, a dziś świat 
zachodni bardziej niż kiedykol­
wiek potrzebuje takiego przed­
murza. Postawa, jaką zajęła Pol­
ska w sprawie Kłajpedy, przeko­
nała ponownie państwa zachod­
nie o pokojowej tendencji poli­
tyki polskiej,

Z zadowoleniem w y p a d a  
stwierdź ć, że i opinja publiczna 
w Anglji poddała dotychczaso­
wy swój sąd o nowej Polsce 
dokładnej rewizji, bo widzi, te  
Polska mimo wszelkich przesz­
kód i trudności pewnym krokiem 
dąży do politycznej i gospodar­
czej konsolidacji.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism I depeszj
— Polacy amerykańscy otwo­

rzyli szereg biur informacyjnych 
reemigrantów polskich, celem uła 
twienia im podróży i instalowa-

. nia się w ojczyźnie.
— Onegdaj w nocy aresztów*' 

ła czerezwyczajka w Moskwis 
dziekana moskiewskiego ks. Ży­
lińskiego.

— Na międzynarodowym kon­
gresie izb handlowych w Rzy­
mie, delegat polski Sosnowski 
informował uczestników kongre-

' su o polityce gospodarczej%rządu 
polskiego.

— Kanclerz niemiecki Cunc 
bawi obecnie w Monachjum, gdzie 
był owacyjnie przyjmowany przez 
organizacje nacjonalistyczne. W 
mowie, którą kanclerz wygłosił, 
podkreślił on konieczność trwa­
nia w dalszym nieugiętym opo­
rze przeciw polityce Francji.

Władze okupacyjne francuskie 
w zagłębiu Ruhry stwierdzają, że 
stosunki w produkcji i transpor­
cie węgla i koksu poprawiają się 
z dnia na dzień. Przy ładowa­
niu węgla pracują prócz persone 
lu francuskiego również i robo­
tnicy niemieccy.

— Do Londynu przybył przed 
stawiciel Grecji, Venizelos, celem 
wyrażenia przed konferencją rze­
czoznawców swej opiaji o no­
wych kontrpropozycjach pokojo­
wych tureckich.

— Amerykański sekretarz sta­
nu Hughes przyjął delegację ko­
biet amerykańskich, która doma • 
gała się uznania Rosji sowieckiej 
de jure. Hughes oświadczył, że 
będzie to możliwe dopiero wte­
dy, gdy Rosja sianie na gru 
cie zdrowych stosunków między 
narodowych.

— Międzynarodowy kong 
komunistyczny w Frankfurcie pr. 
wziął uchwałę zorganizował 
bezwzględnej walki z faszyzmem.

• — W Moskwie odbywa się c-
becnie kongres socjal-rewolucjc 
nistów, który, w przeciwieństwie 
do przywódców tej partji będ? 
cych na emigracji, stanął na sta 
nowisku konieczności zlikwido-- 
nia partji i zlania się z komur 
zmem.

— Z okazji uznania granic Po; 
ski odbył się n prezydenta Wc 
Ciechowskiego bankiet ze współ 
udziałem posłów  państw sprzy­
mierzonych.

Katowice, 24 marca.
Odbył się w Zabrzu zj. 

przedstawicieli wielkiego przen.. 
słu hutniczego z polskiej i nie



mieckłej części Śląska, zorgani­
zowanego w towarzystwo .G ór­
nośląska huta żelazna". Przewo 
dniczący organizacji dr. Brenne- 
cke z Gliwic w przemówieniu 
swym wspomniał także o zagłę­
biu Ruhry, nawołując przemysło­
wców górnośląskich do pomocy 
rządowi niemieckiemu. ~ -

Należy zauważyć, źe ten sam 
p. Brennecke zajmuje wybitne sta­
nowisko w przemyśle hutniczym 
po stronie polskiej.

W dalszych obradach, w cza­
sie których zrobiono przegląd 25 
letniej działalności towarzystwa, 
przypomniano z dumą, że w ro­
ku 1911 górnośląski przemysł
hutniczy obesłał wystawę w Po­
znaniu i że tam dotąd .sterczy 
pomnik" niemieckiej kultury i 
górnośląskiej sztuki inżynierskiej 
w postaci wieży żelaznej.

-Na zebraniu wygłoszono refe­
raty fachowe i wybrano nowy 
zarząd.

KARETY.
Obserwując życie Zagłębia, ła­

two się spostrzega, że u nas i 
karety mają swoje zwyczaje, swo­
je dni ruchliwe, a nawet mani­
festacyjne.

I tak naprzykład, gdyby nie 
śluby, chrzciny, pogrzeby nie wi­
dzielibyśmy karet i powozów 
przed kościołami zupełnie. Wy­
jątkowo jeszcze podczas uroczy­
stości narodowych, jakiejś nadz­
wyczajnej wagi, związanych z na­
bożeństwem kościelnym, czasami 
widzi się kilka paradnych wehi­
kułów i pojazdów.

Nie widuje się też karet przed 
salami odczytowymi; choć tu już 
spotyka się ^nieco nadwerężone 
powozy, omnibusy no i bryczki, 
chyba, że jakieś nadzwyczajne 
nazwisko ściągnie je dwie, trzy 
dla okrasy.

Daremnie by też ktoś wypat y- 
wał karet przed gmachami, gdzie 
zbiera się robotnik, wyrobnik, 
rzemieślnik dla wysłuchania czy 
to odczytu, czy sprawozdania po­
selskiego, czy naradzenia się w 
sprawach społecznych, no i swo­
ich zawodowych, tu już nawet 
powozów a i bryczek nie spoty­
ka się.

Przed teatrem, jak rok długi, 
ani karet, ani automobilów, ani 
eleganckich powozów nie ujrzy 
się na lekarstwo, kilka odrapanych 
powozów, brek na kilkadziesiąt 
osób i wogóle pośledniejsze po­
jazdy z okolicy są jedyną ozdo­
bą podjazdu teatralnego podczas 
zwykłych przedstawień.

Sosnowiec, 25 marca.
W karnawale przed salami ba­

lowymi, o ile w nich górny świat 
się bawi, lśnią karety, automobi­
le i powozy i oczywista ruchli­
wiej u w i j a ją s i ę  po mie­
ście, zawadzając o fryzjerów, 
kwiaciarnie ! t  p. instytucje.

Mamy też perjodyczne zjazdy 
pięknych ekwipaty przed niektó­
rymi klubami, gdzie święcą try­
umfy poker i inne niewinne r z ?  
rywki karciane.

Czasem zabłąkana karoca tkwi 
noc całą — do świtania przed 
knajpką,lub domem imieninowym.

Kto zaś chce manifestacje kare- 
cianą ujrzeć, niech idzie przed 
teatr w dzień występu jakiejś za­
morskiej czy swojskiej bosonóżd, 
resztek stołecznego kabaretu lub 
jakiegoś w tym guście diażuwe- 
go widowiska, a olśniony będzie 
natłokiem karet w ciasnej Tea­
tralnej ulicy.

Takie to już są zwyczaje na­
szych karet zagłębiowskich.

Lecz karety przyznać trzeba 
nie obawiają się, że się znaleźć 
mogą poza nawiasem życia spo­
łecznego i narodowego, bo my 
tu wogóle niewiele wymagamy 
od przeciętnego obywatela, a ka­
retom mimo dziwne ich zwycza­
je jeno hołdować nauczyliśmy się 
na każdym kroku.

A czas już przecie wielki, by 
nie kareta zdobiła obywatela lecz 
by obywatel dodawał karecie bla­
sku1 swymi osobistymi cnotami.

• S t .  P .

Doroczny zjazd sędziów i p r o M o r iw .
(Kopesp. wł. .Iskry".

Warszawa, 24 marca.

W salach sądu okręgowego 
odbył się doroczny walny zjazd 
sędziów i prokuratorów okręgów 
warszawskiego, lubelskiego i wi­
leńskiego z udziałem delegacji 
od związku sędziów zacb. i wsch. 
Małopolski, Poznańskiego, G. Ślą­
ska. Zebranie zagaił sędzia sądu 
najwyższego, senator Baliński.

Zreferowawszy sprawozdanie 
z działalności zarządu w roku u- 
biegłym, sędzia Baliński stwier­
dził, że w sferach sejmowych 
panuje nieprzychylne usposobie­
nie w stosunku do sądownictwa 
polskiego, czego dowodem są za­
rzuty partyjnictwa i *braku po­
czucia państwowości. Jeden z mó­

wców energicznie wystąpił prze­
ciw powyższym zarzutom, dowo­
dząc, że właśnie wśród sądo- 
wników polskich jaknajslniejsze 
jest poczucie państwowości.

Na zebranie przybył minister 
Makowski i starał się wytłuma­
czyć, dlaczego w przemówieniu 
sejmowym z dn. .20 st r. b. nie 
wys ąpił w obronie sądownictwa, 
za co spotkał go zarzut ze stro­
ny jednego z mówców.

Po wysłuchaniu sprawozdań 
i  poszCzcgólndch zrzeszeń sę­
dziów, zatwierdzono budżet i wy­
sokość opłat członkowskich na 
4 złp.

Najważniejszym momentem zja­
zdu był referat sędziego Miszew- 
skiego o .Ustawie i ustroju są 
downictwa", który ułożyła pod­
komisja z łona komisji kodefika- 
cyjnej, oraz debaty o orderach. 
Sędzia Grzybowski surowo kryty- 
wał projekt ustawy, oraz projekt 
nadawania orderów sędziom za 
kierunek ich działalności. Mó­
wiono również o niepodległości 
sędziowskiej, która według zwo­
lenników nowej ustawy faktycz­
nie przestaje istnieć, zwłaszcza 
w dziedzinie mianowania sędziów, 
z których minister może nie za­
twierdzić żadnego z przedstawio­
nych kandydatów i nomin w ć 
swojego. t

Krytyce uległ również projekt 
przenoszenia sędziów bez zgody 
w (iągu 3 lat, oraz ryzykowne 
eksperymenty co do sądów przy­
sięgłych, w których mogą zasia­
dać kobiety, o ile zechcą, co mo­
że do sądownictwa wprowadzić 
czynniki niepożądane. Nie po- 
dzielóno również zdania, że u- 
izędnicy nie mogą być przysię­
głymi. Stara usUwa rosyjska mó­
wi tylko o urzędnikach policji i 
sądownikach tego rewiru, w któ­
rym odbywa się posiedzenie

Co do orderów, sędzia Grzy­
bowski dowodził, że nadawanie 
orderów za „kierunek" jest nie­
dopuszczalne.

Poruszono również na zebra­
niu ciężkie warunki sędziów na 
kresach, którzy nie mają m iesz­
kań i zwrócono uwagę na brak 
kodeksów i orzeczeń sądu naj­
wyższego, oraz innych niezbęd­
nych podręczników prawniczych.

h m n  k rjijs  kas d m d .
Warszawa, 24 marca.

Ciężkie czasy przeży wają obe­
cnie instytucje społeczne, których 
— jak wiadomo — jedyuym źró­
dłem dochodów zawsze była 
i jest of.amość ‘ publiczna, bądź 
składki członkowskie.

Dziś wydatki tych instytucji z 
konieczności nie są w żadnym 
stosunku do ich dochodów.

Zaniiti bowiem wpłyną owe do­
chody, to już wydatki, w związ­
ku z szalejącą drożyzną, a co za 
tym idzie i spadkiem waluty, 
stokrotnie wzrosną.

W takich więc warunkach o
jakichś na dalszą metę zakreślo­
nych zamierzeniach, o jakiejś 
normalnej egzystencji — nie mo­
że być mowy. Byt więc tych in­
stytucji, zazwyczaj nie korzysta­
jących z żadnej pomocy pań­
stwa, staje się'— rzecz prosta,— 
niesłychanie trudny, często wprost 
niemożliwy.

*

Podobne zjawisko daje się za­
uważyć w istniejących od nieda­
wna kasach chorych, instytucjach 
powszechnej użyteczności publi­
cznej.

Pobierane tam opłaty, stano­
wiące jedyne źródło dochodów, 
dziś stały się niezmiernie niskie 
w stosunku do wzrastających z 
godziny na godzinę wydatków.

W rezultacie takiego stanu rze­
czy instytucje te przeżywają obe­
cnie kryzys gotówkowy.

Aby móc przetrwać najkryty- 
czmejsze chw le, kasy chorych: 
warszawska, łódzka i sosnowie­
cka—zwróciły się z prośbą do 
ministerjum skarbu o udzielenie 
im krótkoterminowych pożyczek, 
które wyniosłyby dla kas: łódz­
kiej i sosnowieckiej po 2 i pół 
miljarda mk. dla warszawskiej 
zaś — 700 miljonów.

Otrzymane w ten sposób pie­
niądze dałyby możność opłace­
nia zaległych pensji i opędzenia 
najpilniejszych wydatków.

Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa skarb państwa nie 
odmówi pożyczek kasom chorych.

W przyszłości jednakże, aby 
zapobiec stratom, powodowanym 
zniżką marki, kasy chorych mu­
szą tak skonstruować swe bud­
żety, by zniżka ta nie odbijąła 
się ujemnie na ich egzystencji.

Czwartkowe posiedzenie rady 
miejskiej w Dąbrowie odbyło się 
pod przewodnictwem dr. Bro- 
kowskiego i jakkolwiek w dru­
gim terminie, nie zgromadziło wy­
maganej do uchwalenia pewnych 
spraw ilości,radnych.

Po załatwieniu wstępnej for­
malności, t. j. od .. tanin proto- 
kufu z poprzedniego posiedzenia, 
prezydent dr. A. Piwowar refero­
wał sprawozdanie z działalności 
zarządu miejskiego.

W okresie sprawozdawczym 
zarząd odbył 10 posiedzeń, roz­
patrzywszy 146 spraw.

Między innymi, p. prezydent 
zakomunikował, iż uchwalony 
przez radę statut o podaku od 
żelaza, stali i cynku został przez 
ministerjum uchylony, oraz podał 
do wiadomości smutny fakt po­
dania się do dymisji komitetu 
budowy gmachów użyteczności 
publicznej.

Wyboru na wice-prezydenta 
miasta nie przeprowadzono, gdyż 
przewódaiczący odczytał pisino 
województwa, które orzekło, iż 
dokonane na poprzednim posie­
dzeniu rady wybory są zgodne 
z przepisami i fakt należy uznać 
za dokonany.

Dr. Brokowski odczytał także 
wyjaśnienie województwa w spra­
wie prezes stwa rad miejskich, 
którym przewodniczyć może tyl­
ko właściwy prezes lub jego za­
stępca, a nie wybrany dorywczo 
przewodniczący.

Tu dodać należy, iż wojewódz 
two unieważniło d va tegcf ro­
dzaju posiedzenia rady w Będzi­
nie.

Nie wybrano także i trzech 
ław ni'ów  miejskich, gdyż radni 
nie mogli dojść do porozumie-

-s-o va, 25 marca.
nia i spr,..*-. rę odłożono do po­
siedzenia następnego.

Do korni iji rewizyjnej powoła­
no zgodnie z wnioskiem magi­
stratu dotychczasowy skład tejże, 
t.j. pp. K. urodnickiego, A. Do- 
maszewską i B Gąsiorowskiego, 
na zasŁ R. Maliszewskiego, przy­
znając każdemu po 600 ty*, ms. 
wynagrodzenia rocznie.

Sprawozdanie komisji wycho­
wania fizycznego referował prze­
wodniczący tejże, dr. Brokowski.

Relacja ta w swoim czasie by­
ła zamieszczona w piśmie naszym, 
tu moiua tylko dodać, iż wkrót­
ce Dąbrowa będzie mogła naocz­
nie przekonać się na popisie pu­
blicznym dziatwy szkolnej, co 
robi się w tym kierunku i jakie 
są postępy.

W Dąbrowie istnieje 11 szkół 
powszechnych, a ponieważ nie­
możliwe jest z wielu względów 
wprowadzenie we wszystkich sto­
sownych ćwiczeń gimnastycznych, 
narazie uczyniono to vy dwóch 
szkołach.

Zorganizowany w r. ub. kurs 
instruktorski wychowania fizycz­
nego Ula nauczycielstwa ukoń­
czyło 12 osób, na obecnie zaś 
otworzony wstąpwo 40 osób i 
tym sposobem można będzie 
stopniowo rozwijać działalność, 
obejmującą wszystkie szkoły.

W zakończeniu dr. Broicowski 
odczytał list rady powiatowej 
wychowania fizycznego i wojsko­
wego, z prośbą o poparcie jej 
zamierzeń, ew. częściowej reali­
zacji tychże na terenie miasta, 
poczym p. prezydent zabrał głos! 
wyrażając uznanie i gorące po­
dziękowanie dr. Brokowskiemu 
za jego starania i prace w tym 
kierunku i zaproponował radzie 
następujące wnioski: wyżwirowa

254.
Wszystko wirowało w około 

niego: domy, powozy i ludzie,
— Muszę jednak koniecznie 

pójść do warsztatu... — wyszep- 
nąŁ — Zobaczę się z zarządza­
jącym... zmyślę przed nim jaką 
bajkę.

I wytężywszy całą potęgę swej 
woli, wstał i szedł, aż przybył 
na plac Panteonu.

Drzwi od warsztatów były daw­
no zamknięte. Zadzwonił.

— Zapóźno, pąpie Loiseau... 
— rzekł wychylając głowę,, odź­
wierny. — Nie mogę otworzyć 
przyjdź pan w południe.

— Wiem o tem rzekł introli­
gator. — Chciałbym tylko po­
mówić z zarządzającym słów pa­
rę... Rzecz to ważna i pilna... Mo­
ja żona ciężko zasłabła..

— Dobrze... powiadomię go o 
tem... Wejdź pan do mojej stan- 
cyjki i czekaj.

Loiseau wsparł się o ścianę. 
Pot, wywołany pijaństwem, spły­
wał mu po czole. Dokuczał mu 
straszny ból głowy,

— W rzeczy samej... — rzekł
— to głupstwo tak się ustroić... 
Cierpi człowiek więcej, niż w ar­
ta cała rozrywka.

XI.
W chwili tej ukazał się odź­

wierny, prowadząc z sobą zarzą­
dzającego warsztatami.

— Hal pięknie pan postępu­
jesz... — zawołał tenże, zwraca- \ 
jąc się do Eugenjusza. — Od­
dałem ci robotę, poleconą przez 
pana biblotekarza. która na jutro 
miała być wykończoną. Wiedzia 
łeś, że to jest poleconem... że jest 
pilnem i nie przyszedłeś do ro­
boty!... Co chcesz odemnie?

— Chciałem panu powiedzieć...
— odrzekł introligator, zdejmu­
jąc czapkę, — że to nie z mo­
jej winy nastąpiło,.. Moja żona 
zasłabła..

— To fałszl — krzyknął za­
rządzający.

-— Jakto... fałsz.. Ja pana u- 
pewniam...

— Kłamiesz!... Nie nocowałeś 
w domu wcale.* Tułasz się i 
brukasz po szynkach i kawiar­
niach jaic łotr ostatni, i teraz oto 
nawet nie możesz się utrzymać 
na nogach. Twoja żona jest zdro­
wą.. Przyszła tu dziś rano, cze­
kając na ciebie do świtu i pyta­
ła robotników, czy nie wiedzą, 
co się z tobą dzieje...

Loiseau, dotąd chwiejący się 
na nogach1 posłyszawszy to, wy­
trzeźwiał.

— Moja żona tu przychodziła? 
— krzyknął zaciskając pięści.

— Niepokoiła się o ciebie... 
czego niegodzien jesieśl...

-— Co czynię,., jak postępuje 
to do mnie należy..

— Milcz! — zawołał nadzor­
ca warsztatów. — Nie myślę z 
tobą dyskutować... czyń sobie co 
chcesz, to mnie nie obchodzi... 
ale obchodzi mnie mój obowią­
zek pilnowania w warsztacie,

ażeby wszystko szło regularnie w 
ścisłym porządku, jak w każdym 
uczciwym zakładzie... Nie przy­
szedłeś do roboty... obejdę się 
więc bez ciebie.

— Pan s|ę obejdziesz bezem- 
nie? — powtórzył przestraszony 
Loiseau.

— Najzupełniej. Wszak uprze­
dziłem cię, że skoro raz jeszcze 
opuścisz robotę, miejsca mieć u 
mnie nie będziesz.

— Jakto- pan mnie usuwasz 
z warsztatu?

— Nie potrzebuję twych u- 
sług więcej.

— Ależ robota, ktirą zacząłem?
— Jest od dwóch godzin u 

innego. Rachunek twój uregulo­
wany. Wejdź... zabierz należące 
do ciebie narzędzia, a potem u- 
daj się po wypłatę do kasy... 1 cz 
bez hałasu i krzyków na scho­
dach.

—  Nie pójdę! — krzyknął 
gwałtownie Loiseau. — Proszę 
ini odesłać moje narzędzia i pie­
nią ze.. Ale pamiętaj pan, że 
pożałujesz tego, co czyniszl

Nadfeorca wzruszył ramionami.
— Twoje pogróżki — rzekł 

— mnie obchodzą; są to wyni­
ki piiaństwa, niezasługujące na 
uwagę. Nie chcesz się ukazać 
swoim kolegom pojmuję to do­
brze, przyślę ci twoje narzędzia 
do odźwiernego, ale co 4o  pie­
niędzy. sam je odebrać musisz. 
Jeżeli więc chcesz być zapłaco­
nym, idź do kasy.

Loiseau rzucił się gniewnie, 
lecz wreszcie udał się do kasje­
ra, który wypłacił mu należność.

Rachunek jego był szczupłym. 
Wszystko ogółem wynosiło 35 
franków. Wróciwszy, zabrał na­
rzędzia, pozostawione u odźwier­
nego i wybiegł na ulicę.

Odprawa, jaką otrzymał, spad ­
ła na niego jak siruga lodowej wo­
dy, pod tem wrażeniem nagle 
wytrzeźwiał.

D. c. n.
IHEEUIl|«
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W kazirodczej rodzinie.
karmicieli św iadczy, między in-n an n iu cM  o — j t  , 7 ,  7:
nymi fakt, że w  niektórych cu ­
kierniach szklanka kaw y kosztu­
je aż 1200 rak., natom iast w  za 
kładach, których w łaściciele za- 
aaw alaja  się mniejszym zyskiem 
szklanka daleko lepszej kaw y ko­
sztuje tylko 600 mk. 1 o samo 
dotyczy przekąsek, gdzie różnica 
rów nież w ynosi połow ę ceny. 
W szystko to najw ym ow niej s-n ad  
czy o upraw ianiu ordynarnej Ifcn- 
wy 1 sądzimy, że m agistrat i p o ­
licja zajm ą się doprow adzeniem  
cen tych do właściw ego p o z io ­
mu, zwłaszcza, że obecny spade.c 
na wszelkiego rodzaju artykuły 
daje słuszną ku tem u pods.awp.

Strajk w  fab ryce „ R a d o c h a * .
Przed  dwoma dniam i robotnicy, 
pracujący w  fabryce „R adocha“, 
porzucili sam ow olnie pracę i roz­
poczęli strajk. D la oceny sytua­
cji należy nadm ienić, że pertrak­
tacje pom iędzy zarządem  fabryki 
a robotnikam i były prow adzone 
od d łuższego , czasu i zarz. fa­
bryki zg o d -ił się na  podw yżkę 
płac taką, iaką otrzymali robot­
nicy, pracujący w  p rz e m y je  m e­
talow ym  i metalurgicznym. M i­
mo tego, robotnicy pracę po rzu ­
cili i rozpoczęli strajk. Zarząd 
fabryki wyw iesił ogłoszenie, że 
jeżeli robotnicy a przedewszystkim  
palacze i maszyniści, którzy p ra ­
cują przy m ateriałach w ybucho­
wych ze w zględu na ogólne bez­
pieczeństw o nie podejm ą pracy
w dniu jutrzejszym, w ów czas za­
rząd będzie miał w olną rękę i 
przyjm ie w  miejsce stra jku ją­
cych, nowych robotników.

F a b r y k a  „Radocha* wyrabia 
o b e c n ie  c h lo ra n  i miedziankit, a 
p racuje w  n ie j przeszło stu ro ­
botników.

Morderstwo z zemsty.

Posterunek policyjny w W oj­
kow icach Komornych zaw iado­
miono, iż za w sią na torze kole­
jowym leżą zwłoki jakiejś ko­
biety.

Kiedy na miejsce w ypadku 
przybyły w ładze i rozpoczęły 
śledztwo, okazało się, że zabitą 
kobietą jest 42-letnia W eronika 
W yderkow a i na ciele jej znale­
ziono 4 rany od kul rewolwero­
wych.

W  związku z zagadkowym  
m orderstwem  przeprow adzono do­
chodzenie, które ujawniło niez­
miernie sensacyjue szczegóły.

Oto W yderkow a żyła w  kazi­
rodczym związku ze swym ro­
dzonym bratem , z którym docho­
w ała się siedm iorga dzieci.

P rzed dw om a laty brata jej 
zastrzelili przy jakim ś zatargu 
koledzy bandyci i od tego czasu 
W yderkow a zajm ow ała się prze­
mytnictwem.

W ubiegłym roku popełniono 
na G. Śląsku w iększą kradzież i 
kiedy W yderkow a ujrzała w mie­
szkania bandyty F. Drożdża m nó-

Sosnowiec, 25 marca.
stwo przedm iotów z tej wyprawy, 
zaw iadom iła o tym policję.

Przybyły na miejsce patrol mu­
siał stoczyć z bandytą formalną 
walkę i podczas wym iany strza­
łów  D rożdż został zabity.

Brat zabitego Józef, dowiedzia­
w szy się, że W yderkow a napro­
wadziła policję, poprzysiągł jej 
zem stę i przed miesiącem strze­
lał do pow racającej z G. Śląska 
przemytnlczkl, lecz chybił, w  u- 
biegłą zaś środę, spotkaw szy 
W yderkow ą na torze kolejowym, 
z odległości dw uch kroków w pa­
kow ał jej cztery kule, kładąc ją 
trupem  na miejscy.

Po dokonaniu morderstwa, 
D rożdż obrabow ał W yderkow ą 
z gotówki i zbiegł na G. Śląsk.

Rzecz charakterystyczna, ie  nie- 
tylko rodzina W yderkowej, lecz 
naw et w łasno jej dzieci, na wieść 
o zam ordow aniu matki nie oka­
zały najm niejszego wzruszenia, 
w ychow ane bowiem i wyrosłe w 
tak zgangrenow anej atmosfeize, 
za raciły instynkty ludzkie.

Z  teatru.
D z iś , w  n ie d z ie lę  dw a przed 

stawienia, poponidniu zajm ują­
ca sztuka St. K ledrzyńskiego „P o  
całunek wojny*, wieczorem „A- 
szantka* W ł. Perzyńskiego. W 
obydw u przedstaw ieniach przyj­
muje udział Halina Cieszkowska.

W poniedziałek, Dąbrowa
„Aszantka* —  która zyskała so ­
bie olbrzym ie pow odzenie na 
w szystkich polskich scenach. B ę ­
dzie to ostatnie przedśw iąteczne 
przedstaw ienie z udziałem  p. Cie­
szkowskiej.

W to r e k ,  B ę d z in . W  ostatnim  
przedświątecznym  przedstawieniu  
„Aszantki* weźmie udział Halina 
C ieszkow ska. B ędzie to zarazem  
ostatni jej gościnny w ystęp. .

K ró l ś m ie c h u  Antoni Fertner 
niezrów nany artysta, ulubieniec 
publiczności, wystąpi na  naszej 
scenie dwukrotnie, jutro w  p o ­
niedziałek w  „Cierpkim  owocu*, 
i w e w torek nadchodzący w  „Ra­
ju zam kniętym *. O prócz św ie­
tnego gościa, na scenie podzi­
wiać będziem y C zesław ę i Jerze­
go Siekierzyńskich, artystów  te a ­
tru Bagatela, Hildę Skrzydłow ską 
1 innych. T e  dw a wieczory bu­
dzą wielkie zainteresow anie w śród 
naszych m elom anów, mając za­
razem olbrzymie powodzenie. Z 
przyjem nością zaznaczyć musimy, 
że scenę sosnow iecką nazw ać mo 
tn a  europejską w  sezonie bieżą- 
cym, gdyż coraz lepsze siły przy 
jeżdźa’ą, co dobrze w pływ a na 
dobór repertuaru i św ietne wy­
konanie tegoż. Sprzedaż biletów 
n a  w ystępy Antoniego Fertnera 
rozpoczęta.

Ś r o d a  ostatnie przedśw iątecz­
ne przedstaw ienie, poczym we 
czwartek, piątek i sobotę teatr 
nieczynny. Specjalny repertuar 
świąteczny ogłoszony będzie w 
tygodniu bieżącym.

(Prze* telefon).

Z sejmu.
W arszaw a, 24 marca.

Na dzisiejszym posiedzeniu sej­
mu uchw alono po krótkiej dy­
skusji w  trzecim czytaniu usta­
w ę o podatku przemysłowym. Z 
popraw ek, które w  trzecim czy­
taniu  zostały przyjęte, na uwagę 
zasługuje popraw ka posła D ja- 
m anda o zwolnieniu hurtow ni od 
podatku  obrotowego. N astępnie 
sejm  przystąpił do rozp drżenia 
ustav/ stemplowych, do których 
senat w prow adził różne pop raw ­
ki. Był to pierwszy w ypadek 
konfliktu między sejmem a se­
natem w niesiony na  głosowanie. 
Konstytucja wym aga, aby 1 1 /2 0  
głosów  sejm u w ypow iedziała się 
w  takich w ypadkach za redakcją 
ustaw y, uchw aloną przez sejm, 
aby odizucić popraw ki senatu, 
T ak  się też stało i dziś, wobec 
czego ustaw y stem plow e w ejdą 
w  życie w  redakcji sejmu.

Z komisji budżetowej senatu.
W arszaw a, 24 marca.

N a dzisiejszym  posiedzeniu 
kom isji budżetow ej senatu  roz­
patryw ano prow izorjum  budże­
tow e na piewszy kw artał br. K o­
m isja senatu w iększością głosów 
prowizorjum  to, uchw alone już 
przez sejm, odrzuciła. Jest to 
już drugi w ypadek opozycji se­
natu w obec przedloźeó finanso­
wych m inistra Grabskiego.

Podróże m inistra spraw
zagranicznych.

W arszaw a, 24 marca.
D ow iadujem y się, że m inister 

sp raw  zagranicznych Skrzyński z 
Rzymu, gdzie obecnie bawi, u- 
daje się jeszcze na parę dni do 
M adrytu, gdzie poprzednio był 
posłem. T a ostatnia, przed po ­
wrotem  do kraju, podróż p. 
Skrzyńskiego niem a już charak­
teru oficjalnego.

Taryfy towarowe na kolejach  
nie będą podwyższone.

W arszaw a, 24 marca.
Komitet ekonom iczny rady mi­

nistrów  zatwierdził uchw ałę ko­
mitetu taryfowego o niepodw yż- 
szaniu taryfy tow arow ej na kole­
jach. Projekt podw yżki taryf po­
chodził od m inistra koleji.

  /
Sprawa zagłębia Pnhry 

w pariamsncle francuskim.
Paryż, 24 marca.

Na posiedzeniu francuskiej iz ­
by deputow anych om awiano 
prowizorjum  budżetowe na mie­
siące kwiecień i maj. W  trakcie 
dyskusji doszło do burzliwej wy­
miany zdań między lewicą a cen 
trum i praw icą w kwestji okupa 
cji zagłębia Ruhry. P o  dyskusji 
w niosek socjalistów o odroczeniu 
dalszej dyskusji nad prowizorjum 
budżetowym  odrzucono w iększo­
ścią 400 głosów. W  ten sposób 
raz jeszcze izba wyraziła p. Poin­
care pełne votum zaufania dia je 
gó polityki w stosunku do Nie­
miec.

Bezpłatne obiady dla bezro­
botnych,

W arszaw a, 26 marca.
O biady b .zp ia tne  dla bezrobo­

tnych będą w  najbliższych dniach 
skasow ane, poniew aż w raz z na­
staniem wiosny liczba b ezrobo t­
nych w  W arszaw ie z dnia na 
dzień w szybkim tempie topn eje.

Konferenja kolejowa państw  
bałtyckich.

W arszaw a, 24 marca.
Dnia 6 kwietnia b. r. rozpocz­

nie swe cbrady  konferencja kole­
jow a państw  bałtyckich.

Ciągnienie miljonowki,
W arszaw a, 24 marca.

W  dzisiejszym ciągnieniu w y­
losow ano m iljonówkę nr. 4361446 
sprzedaną w  urzędzie pocztowym 
nr. 2 w  W a szawie.

G i e ł d a .
GIEŁDA SOSNOWIECKA.

Sosnowiec, 24 marca. 
Dolary —  —  44.000 
Franki szw a c. —  8160 
Franki franc. —  2900 
Funty szterl. —  206.000 
Marki niem. —  1.80 
Korony czeskie —  1300 

„ austr.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 24 marca.

D o la ry   43250
Franki franc. —  3100 
Funty szterl. —  199.000 
Marki niem. —  2.06 
Korony czeskie —  1340 

„ austrjac —  63

GIEŁDA GDAŃSKA.
G dańsk, 24 marca.

Marki pols. —  52.
D olary —  20.500.

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Ber i i, 24 marca. 

Marki polskie 53.
D olary —  20.750.

Nadesłane.
Czy w iadom o Komendzie Po 

licji Państw ow ej i S 'arostw u w 
Będzinie w  jakich to w arunkach 
znajduje się zzkład fotograficzny 
braci Feisztenfeldów , mieszczący 
się w  hotelu „Bristol* w Będzin'e, 
w pokoju nr. 4 Tym bardziej, ie  
wyżej wymienieni m ają tylko a- 
genturę pertretów  „Europa*. Na 
jakiej więc podstaw ie niefachow ­
cy otworzyli zakład fotograficzny 
w  hotelu? 2424

Okazyjnie do sprzedania 
FOTRO E L R 1 z karakuło­
wym kołnierzem. W iado­
mość „Iskra" Dąbrowa.

2336-2

0dznftw altuHura\nych,
w a r z y  s tw , nrzed-
^  r f fm o w e , "o”  to- 
m'° tYP ' n S i o w a n i e  sre- wam e, n veu  Qfesydo
brzenie, ianie na
w anie l OJ ,ro w y*o-  Krycia stołowego ^ 2

» * *  fABRYKA
wyrobów

n u n *  \

I M

|  I j i l  P i

EDKU

N A S I O N A
w a rz y w n e ,  p a s te w n e  
i k w ia to w e  KjISNSSi jltofti 

p o l e c a  1 33-2

SKŁ&D APTECZNY 
Stefana Retmana w Będzinie

ul. KOŁŁĄTAJA Nr. 1.

Perfumy, śnrpsćwki, 
wody kelońskie i kwia­
towe. mydło toaletowe

o r a z  r ó ż n e  a r ty k u ły  k o sm e -  
—  —  ty c z n e .  —  —  

H u rtow y  sk ła d  w y r o b ó w  p er fu m e­
ryjnych  ł k o sm ety c zn y ch

B. SHÓNHOF
Sosnow iec, N iem iecka Nr. 3, o fc y  a 
2 piętro (róg ul. W arszawskiej, obok  
kino „Sfinks") p o le c a  po cen a ch  fa ­

b ryczn ych . 2210 7

10-
f r

i Ś f l j i p - i S
licie ta. i 

i i .  1
M Oferty kierow ać podft! 
Ul „5.333“ do A dm inistracji1 
U  „ISKRY" w Sosnowca, j

WYSZEDŁ PIERWSZY NUMER 
T Y G O D N I K A  Z A G A D E K  2

„ R E B U S "  | |
w  którym znajdujo s ię  szereg  za- : 

a gadek i łam igłów ek do nagrodv.
5 Prenumerata kwartalna 6 000 mkp.
|  R< dakcja kol. N iem ce. Adniinistra- j,

Icja Dąbi ow a Górnicza, Sob iesk iego  j 
Nr *1.?, w  księgam i p. Gonery, i 

W ydaw nictw o przeznacza 20 p ioc i 
z  zysków  na cele zasiłku biednej j 

I m łodzieży  szkolnej szkół średnich. |

G A Z E T Y
w a r sz a w s k ie  i m ie js c o w e  
z regularną dostawą

do domu
z a m a w ia jc ie  w  B iu rze  d z ien n i­
k ó w  i o g ło s z e ń  K ok otk a  w  Bę- 

[ d ż in ie , M a ła c h o w sk ie g o  39, tam  
p r z y jm o w a n e  są

o g ł o s z e n i a |
d o  w szy s tk ich  p ism  kraju

p o  c e n a c h  r e d a k c y jn y c h .

Żądajcie bezpłatnie!
Przyślijcie nam kartę pccztow ą ze sw ym  adresem , a w zam ian o- 
trzymacjc zupełnie BEZPŁATNIE ilustrowany katalog w sze lk iego  
rodzaju wykwintnych w yrobów  sukiennych i manufaktury n iezb ęd­
nych w  katdym  domu W ten sposób  lap ozn acie  się  szczegó łow o  
z najlepszym i w yrobam i pierw szorzędnych fabryk i tow arzystw  a- 
kcyjnych i przekonacie się 'jak a  olbrzym ia różnica jest m iędzy n a ­

szym i cenami fabrycznymi, a cenami w  W aszej m iejscow ości.
a  n  P  F  e i i i r i P -  O3Q0_5

Firma Handlowa BERNSZTEIN i S-ka  
Białystok. Składy laSryezns.

L C ena s p e c ja ln ie  zniżona na święta. j

?fis*
GO
o

KTO CHCE MIEĆ DOBRE PIECZYWO NA ŚW IĘTA -  
TEN NIECH UŻYWA TYLKO

„ D r o ż d ż y  O k o c i m s k i c h "
Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E  1

ZAWSZE W ŚWIEŻYM STANIE I W KAŻDEJ ILOŚCI 
2324-1 DO NABYCIA U

D . D A F N E R A  „„88!.",W E *  »

U2Cr£

C/l |P? 4

P*r j.co ;

C e n a  z n i i o n a  n a  ś w i ę t a .

C U K I E R N I A  
ROMAHA NEYA, Sosnowiec ul. Kościelna N. 1
poleca na nadchodzące św ięta W ielkanocne w szelkie wyroby 

w  zakres cukiernictw a w chodzące jako to:
to r ty , m a z u rk i ,  b a b k i ,  p la c k i  o r a z  d u ż y  w y b ó r  c a s te k  

h e r b a tn ik ó w  i c u k ró w .
U prasza się o w czesne zam ów ienia 

2190-2 Z szacunkiem  RO M A N  N EY .
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Walka z drożyzną.
Nasza niezaradność.

Już od dni kilku ogłoszo­
no w prasie miejscowej, że 
kości mogą stanowić tylko 
czwartą część kupowanego 
mięsa, że funt szynki suro­
wej z kością ma kosztować 
tylko 14 tys. mk., że bułki 
mają być sprzedawane na 
wagę itd. itd.

Mimo to publiczność po­
zwala się nadal wyzyskiwać 
i nikt na wyzysk nie reagu­
je, nikt nie daje znać o na­
dużyciach ani policji, ani 
władzy prokuratorskiej.

W takich warunkach, w o­
bec kompletnej obojętności 
kupujących, — powiedzmy 
otwarcie — zarówno akcja 
władz, jak i prasy jest rzu­
caniem grochu na ścianę.

Kupcy, zaniepokojeni po­
czątkowo, dziś zaczynają 
śmiać się z wszystkich za­
rządzeń i postanowień, wie­
dzą bowiem, źe potulne spo­
łeczeństwo jest podobne bar­
dzo do stada owiec, które 
można strzydz do gołej skó­
ry, a owieczki, mimo to, sa­
me idą do ognia.

Dziwić się zresztą temu 
nie potrzeba. Poco zadawać 
sobie trud powiadamiania 
władz o nadużyciach, jeżeli 
mamy doskonały środek na 
drożyznę w postaci... pod­
wyżek.

Zdrożało? No to dobrze; 
cóż to mię obchodzi. Jest 
od tego komisja statystycz­
na, która obliczy, że w mar­
cu ceny artykułów żywno­
ściowych podniosły się o 
200 proc. i te 200 proc. 
musi nam dopłacić fabryka, 
kopalnia lub inne przedsię­
biorstwo !

Ale dosyć tego! Najwyż­
szy czas skończyć z tym 
kręceniem się w kółko, z 
tym ciągłym napychaniem 
paskarzom ich bezdennych 
kieszeni.

Ceny lecą w dół.
Kraków, 24 marca.

Mimo chwilowej zwyżki walut 
zagranicznych ceny towarów spa­
dają. Ceny bydła spadły o 25 
proc. Rzeżnicy krakowscy zniżki 
tej uznać nie chcą i wszelkimi 
sposobami starają się nie dopu­
ścić do zniżki cen mięsa. To sa 
mo czynią piekarze. Mimo to w 
niektórych miasteczkach w pobli­
żu Krakowa ceny mięsa znacznie 
spadły w ciągu ostatnich dni. Ki­

logram mięsa kosztuje tam 4 000 
mkp.

Lwów, 24 marca.
Jęczmień spadł na rynku tutej­

szym z 115,000 na 95,000 marek. 
Zyto z 115,000 na 83,00 J. Psze­
nica ze 195,000 na 150.1 00. W 
tym samym stosunku spadły ce­
ny kaszy. Mąka pszenna spadla 
z 4,500 na 3.000. Ten encja

m m li

Sosnowiec, 25 marca.
Należy bezwarunkowo i 

natychmiast stworzyć przy 
magistratach ligę konsumen­
tów zamiast osławionych 
sekcji czy komisji drożyżnia- 
nych. Liga taka musi się 
sama zająć dopilnowaniem, 
by wszelkie rozporządzenia 
były wykonywane przez pp. 
kupców.

Liga w każdym magazy­
nie, sklepie czy jatce usta­
nowi dyżury i baczyć bę 
dzie, by pp. kupcy stoso­
wali się ściśle do cenników.

Liga ustanowi dyżury 
przy składach i sklepach ta- 
bacznych, byśmy wiedzieli, 
czy istotnie przywieziono no­
wy transport tytomu i pa­
pierosów, czy też sprzedaje 
się stare a pochowane za­
pasy po wyższych cenach.

Liga będzie badała i po­
równywała ceny w różnych 
jadłodajniach i restauracjach 
i o rzucających się w oczy 
faktach ździerstwa zawiada­
miała władze prokuratorskie 
lub policyjne.

Musimy się zabrać do pas- 
karzy szczerze, tak jak oni się 
zajmowali nami bezkarnie 
kiłka lat zrzędu.

Nie dajmy się obdzierać 
i reagujmy wreszcie na ten 
straszny bandytyzm, upra­
wiany w biały dzień.

Bierność nasza musi się 
skończyć tak, jak muszą się 
skończyć ciągłe podwyżki, 
z których korzystają tylko 
paskarze, gdyż tylko naiwny 
przypuszcza, źe podwyżki 
idą krok w krok ze ździer- 
stwem paskarzy.

A więc do dzieła! Niech 
jeszcze przed świętami po­
wstanie liga konsumentów 
z inicjatywy i pod opieką 
władz municypalnych w Za­
głębiu Dąbrowskim.

zniżkowa trwa dalej. Ceny jaj 
spadły z 420 na 300 marek za 
sztukę.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Palm Zw .N .M P. 

Jutro Wiel. Ludgera. 

Wacb. słońca 6 00 

Zach. ,  6,17

lin ..Zacisze" lin „Mar
Dziś i dnł następne

Pożoga świata
d ra m a t w  sz e śc iu  ak tach .

W roli głównej Conrad Veidt.
Reżyserja URBANA GAD’A. 

c s r a E s a s t a c K D s a s r a s E E i  sa

A  n a  k w i e t n i ą ,  

n a  P a l m o w ą ! . . .

A na Iwietn'q, na Palmową.
£dy .H o s a n n a : "  zab rzm i w s z - d i i e ,
i nad  każd ą  ludzką  g łow ą
kiść w ie rzb o w a  chwiać  s ę będzie,  —

niech ś ró d  naszych  polsk ich  paleni,
0  się śc-elą do stóp Cirysła, 
tak, jak n ie g d y ł  w  jg raz a le m  —
1 m yśl nasz «. Pi.dzie czy s ta ! —

Niech się  k ażd a  p ierś  ro zb i  ja 
w ia ra  s i lną  i k ctianiem, 
a gdy zabrzm i .A l le lu i a '  — 
i my tak ż e . ,  zm a i tw jc h w s ta n ie m ! . , .

E. K lo n le c k l .

Z e b ra n ie . Dnia 25 b. m. w 
s a l i  K in o  „Zagłoba" w Sosnow­
cu odbędzie się zjazd rady okrę­
gowej związku lu d o w o -n aro d o ­
wego. Porządek dzienny: 1) o g. 
9 nabożeństwo w kcści< le para­
fialnym w Sosnowcu; 2) o godz. 
1 0 ’otwarc'e zjazdu i wybór pre- 
ztdjum ; 3) ref -rai posła dr. Fal­
kowskiego; 4) referat posła Wier- 
czaka; 5) wybory zarządu okrę­
gowego 6) wybory 2 delegatów 
do rady wojew.; 7) organizacja 
i kolportaż gazet i pism.

Wstęp za legitymacjami człon­
kowskimi, kwitami opłacenia wkła­
dek członkowskich i kśrtami 
wstępu. 2-1

Pom oc dla pism. Premjer 
Siko.skt na skutek wystąpienia 
prasy małopolskiej zamierza w 
najbliższych dniach zwołać kon­
ferencję prasową w prezydjum 
rady ministrów, na którą zostaną 
zaproszeni przedstawiciele wyda­
wnictw i naczelni redaktorowie 
pism z całej Polski.

P o d w y ż sz e n ie  ta ry fy  te le ­
g ra f ic z n e j.  Od 1 kwietnia b.r. 
podwyższona zostanie wewnętrz­
na taryfa telegrafie? na. Płacić 
się będzie za wyraz 500 mkp. 
za 10 wyrazów najmniej 5000 
mkp. W telegramach termino­
wych za słowo 1.500 mk., naj­
mniej za 10 wyrazów 15.0Ó0mk. 
Za telegramy prasowe o 50 proc. 
taniej. Od telegramów nadawa­
nych na dworcach kolejowych 
pobierać się będzie 170 mk. od 
wyrazu na rzecz kolei.

Handel w  sklepach przed 
świętam i. Zgodnie z art. 11-ym 
poz. d. ustawy z dnia 18 i 12 
1919 r. (Dz. Ust. nr. 2, poz 7) 
handel w sklepach i praca w za­
kładach fryzjerskich w ostatnią 
niedzielę przed świętami wielka­
nocnymi, to jest 25 marca odby­
wać się może od godz. 1-ej w 
południe do godz. 6 ej wieczo- 
rem. W c ągu wielkiego tygod­
nia sklepy mogą być otwarte do 
godz 9 wieczór, a więc o 2 go 
dżiny dłużej.

O so b is te . W dniu 19 marca 
cdoyt się śiuo Florentj uy Noa-ak 
z Marjanem Łapińskim w K l a s z ­

torze 0 .0 .  Jezuitów' w Zako­
panem. Związek małżeński po­
błogosławił O. przeor ksiądz Jan 
Słomkowski.

Odczyt prof. L. Skoczylasa.
W Dąbrowie Górniczej w miej­
scowej resursie odbędzię się 
dnia 25-go b. m. staraniem zw. 
zaw. nauczycieli szkół średnich 
odczyt na temat „Nowe prądy w 
polskiej sztuce współczesnej*, 
który wygłosi prof. Ludwik Sko­
czylas z Krakowa. Początek o 
godz. 5-ej i pół popoł. Wstęp 
2 tys. mk. dla młodzieży szkolnej 
500 mk.

Kolo sam opom ocy uczniów 
pań st seminarjum naucz. męsk. 
w Sosnowcu urządza w niedzie­
lę dnia 25 go marca b. r. o go­
dzinie 11-ej min. 30, w sali „Do­
mu ludowego* (Jasna nr. 4) u- 
roczysty poranek ku uczczeniu 
450-tej rocznicy Mikołaja Koper­
nika, na który złożą się: prze­
mówienia, odczyt, śpiewy, orkie­
stra i deklamacje.

P odziękow anie. Komitet or­
ganizacyjny koncertu p. Prach- 
n’ckiej- Gorzechowskiej i p. L. 
Regamey na korzyść „sam opo­
mocy" uczniów  i 'p a ń s tw , gim­
nazjum im. „Staszica" w Sos­
nowcu podaje do wiadomości, 
że czysty dochód z wymienione­
go koncertu przedstawia się n a ­
stępująco: dochód ze sprzedpży 
biletów mk, 3,111,370, d o ch o d zą  
sprzedane programy i otrzymane  
datki mk 853,70 >, razem marek 
3.965 170 Wydatki za salę, afi­
sze, programy t t d. marek 
1403,170, czysty więc dochód 
wyniósł marek 2 556,900.

Suma powyższa została w rę­
czona przewodniczącemu sam o­
pomocy I pań. gim. im, „Staszi­
ca". Komitet orgauizacyjoy nie 
może sobie odmówić serdeczne­
go podziękowania artystom: p. 
Prarhnickiej Gorzechwskiej i p. 
L. Regamey za łaskawy współ­
udział w koncercie, a przede- 
wszystkim temu ostatniemu za 
bezinteresowne artystyczne odda­
nie swojej gry na korzyść kon­
certu.

R ów nocześn ie  komitet dziękuje 
publiczności za szczere i gorące  
poparcie oraz gremjclue przyby­
cie na recital

Za komitet organizacyjny 
Józefowa Zelenayowa, 

M arja Turska.
Anna Ostrowska.

N ow e blankiety w ekslow e.
Ministerjum starb .i  zaprowadziło  
nowe blankiety wekslowe, na któ 
rych w tekście pisma po lewej 
s ronie rysunku zamiast wyrazów 
z teinrinem sześciomiesięcznym, 
wstawiane są wyrazy: „z termi­
nem dłuższym niż trzy miesiące". 
Przez wypuszczenie w obieg no­
wych blankietów ze zmienionym 
terminem, nie tracą swej w at oś­
ci blankiety wekslowe z dawnym 
tekstem. Obecnie będzie można 
kupować weksle po 60 tys. m c  
z terminem dłuższym niż trzy 
miesiące na sumę 10 miljonów 
mk.

Zjazd delegatów  unji nar.- 
państw ow ej. W d iu dzisiej­
szym odbywa się w Warszawie 
zjazd delegatów  unji narodowo- 
państwowej z całej Polski. Jako 
delegaci Zagłębia wyjechali do 
W arszawy: prof. W. Wyspiański 
i urzędnik kol. T. Walewski. 
Zjazd ma się zastanowić nad 
programem unji i ew. mają być 
przeprowadzone pewne popraw ­
ki.

Szkoda czasu i atłasu.

Czyn godny naśladow ania.
D owiadu,em y się, że była k oop e­
ratywa pracowników p aństw o­
wych, która obecnie przemiano­
w aną  została na wsj ółdzielcze  
stowarzyszenie sp ożyw ców  w  
Będzinie przy ul. M ałachowskiego  
nr. 16, na skutek alarmów, ja­
kie prasa tutejsza skierowa a do  
(tetaiistów Zniżyła ceny o 15 proc. 
Czyn godny naśladow ania. Vi­
va nt scqeeufcs.

N ow e zn a c z k i s tem p lo w e .
Niebawem mają t i ;  ukazać no­

we znac ki stemplowe po 1, 2, 
3 i 5 tys. mk. Będzie to bar­
dzo .Yielką ulgą dla publicznoś­
ci.

N ow y zarząd w domu lud. 
w Sosnow cu . W  ubiegły pią­
tek odbyło się ukonstytuowanie 
nowego zarządu domu ludowego 
przy ul. jasnej. Skład zarz. i 
rozdział czynności przedstawia 
się w następujący sposób: prez. 
p. Gębicki Antoni, I-wiceprezes 
inż. Michel Artur, II-wiceprezes 
Grabowski S tef, sekretarze: Brau- 
ner, Kowalski, gospodarze: G ra­
bowski Stefan i Gawiński Franc, 
sekcja rozrywkowa: Kruszyński- 
Miecz, Pol Stef.; skarbnik: So­
lecki Michał; bibljoteka: pp. Strze­
lecka Janina i Siemińska Leo- 
kadja; sekcja oświatowa: Mazur 
W ładysław; wycieczkowa: Mi­
chel Artur; inkasentów: Jakub­
czyk Roman i Lewiński AL; in ­
formacyjna: Gawiński. Dom lu­
dowy ma już swoją historję w 
naszym grodzie. Niechajże no­
wy zarząd, nieco odświeżony, 
krzewi kulturę społeczną nie tyl­
ko wśród swoich członków, ale 
promieniuje na całe miasto.

W ie lk a  a t r a k c ja  św ią te c z n a .
Wszyscy oczekujemy na święta 
miłych nam osób, członków ro 
dżiny, gości. Zaroi się Sosno 
wiec od obcych. Pamiętajmy u 
przyjemnić naszym gościom po 
byt świąteczny. Nadarza się spo­
sobność. Idąc na przechadzkę, 
naturalnie do parku renardow- 
skiego, nie ominiemy wystawi 
artystów-malarzy polskich, urzą­
dzonej w budynku państwowego 
seminarjum nauczycielskiego, ul. 
Wawel nr. 1 w Sosnowcu. Wy­
stawa zgrupuje moc obrazów. 
Kilimy ręczne, rzeźby. Pewną 
dekoracją będzie wystawa koszy­
karska, miejscowego wyrobu. Jak 
słychać komitet stara się zamó­
wić i„. pogoJę świąteczną, co jes; 
niezmiernie ważne dla naszej 
płci pięknej, która tłumnie ruszy 
na wystawę.

Do wykonawczego komitetu na 
1 złą: pp. Dankowska, Araszkie 
wicz, Olszewski, Sadowski, P a- 
weia, Kwinta, Zahorska i Mazur.

Protektorat nad wystawa, obję 
li pp: Wieczorek, Siłuszek, Si 
wikowa, Grabowska, Waśniew 
ska, insp. Grabowski, inż. Przed 
pełski, Cimoszko, radomski(tech; ) 
dr. Zahorski, red. Monsiorski, V 
Plenkiewicz. redakcja „II. D<. 
Zagł.“.
Otwarcie wystawy we czwarte* 
29 marca o godz. 11 rano, k 
n!ec 8 kwietnia

W stęp dia starszych 2 b  
mk., dla młodzieży szkół 53 , 
mk.

Z m o w a rz eżn ik ó w . Rzeżni­
cy dąbrowscy postanowili pr- 
ciwstawić się zarządzeniu m -r 
stratu ,co  do wyznaczania cen 
postanowili sprzedawać wyroi 
podług własnych cen. Sprawą 
zajął się sędzia śledczy i p- 
wdopodobnie znów kilicu rzeź- 
ków powędiujc do Będzina,

N a b o ż e ń s tw o . W paimov ą 
niedzielę, dn. 25 marca r. b. o 
będzie się w miejscowym koś. 
le ewangelickim nabożeństwo, j 
łączone z komunją świętą od ; 
dziay 9 i pół do 10 i pół ra 
w języku niemieckim, a od go 
dżiny 10 i pół w języku p 
skim.

Z życia młodzieży?. Dn. 27
b. m. o godz. 6 pop. odbędą 
się w lokolu sekretarjatu okręg 
wego zw. stowarzyszeń mlodz;eż 
polskiej w Sosnowcu (pleban \a 
Kościelna 6) zebranie rady o trę  
gowej st. mt. pols,

N o w a um owa. Onegdaj w 
inspektoracie pracy w sosno w 
cu podpisaną została nowa umo­
wa pomiędzy 7 ar/. Huty Banko­
wej w Dąbr. Góru. a przedsta­
wicielami robotników. Ze strony 
zarz. Huty ii. umowę (»odp:sai 
dyr. Swirtun i główny mzyn er 
Htasko. Na mocy nowej umowy 
place wszystkich kategorii robot 
niiów , pracujących w f iucie B . 
na marzec rb. podniesione zo s t.-  
na o sto proc.



nie placów przy wszystkich szko­
łach powszechnych, gdzieby mło­
dzież mogła urządzać ćwiczenia 
i zabawy; urządzenie boiska na 
placu miejskim przy ul. Kościusz­
ki, oraz, aby magistrat wystąpił 
do odnośnych władz o wydzier­
żawienie na dawnej st. radom­
skiej magazynu celem urządzenia 
tam hali do gier i ćwiczeń w 
porze słotnej i zimowej, co też 
rada przyjęła.

Podczas dyskusji w  tej spra­
wie wyszedł na jaw ciekawy 
szczegół, mianowicie magistrat 
zwrócił się prawie przed rokiem 
do województwa o wydzierża­
wienie miastu niektórych krenów  
na powyższy cel i województwo 
raczyło dopiero w tych dniach 
odpowiedzieć, żądając złożenia 
odpowiednich planów  i danych, 
co magistrat już przed rokiem 
zrobił

Statut emerytalny dla pracow­
ników miejskich rada przyjęła z 
poprawką radnego Cieplaka, iż 
do emerytury mają prawo pra­
cownicy po przepracowaniu 30 
lat, a nie 35, jak proponowała 
komisja.

Jednocześnie uchwalono, iż i-, 
stniejąca obecnie kasa przezor­
ności pracowników miejskich ma 
być z dn. 1 kwietnia zlikwido 
wana, czym zajmie się wybrana 
pTzez radę komisja, do której 
weszli radni: Cieplak, Lewicki i 
prez. Piwowar.

Przykrą sprawę rzekomych na­
dużyć zmarłego inżyniera miej­
skiego, rada postanowiła umo­
rzyć z zastrzeżeniem prezydenta, 
który zgłosił w  tej'kwestji votum 
separatum.

Podatek od węgla postanowio­
no podnieść do 5  tys. m k. o d  
tonny na dużych kopalniach i 
do 3 tys. mk. na małych.

Również stawki podatkowe od 
psów, za prawo jazdy po m ie ś ­
cie i za miejsca na targowisku 
miejskim rada podwyższyła 10- 
krotnie.

W  sprawie przystąpienia mia­
sta do t-wa budowy wodocią­
gów w  Zagłębiu rada na \# io -  
sek wicepr. Kasprzyka postano­
wiła narazle odpowiedzieć od­
mownie, jest bowiem nadzieja, 
i e  miasto łącznie z przedsiębior­
stwami górniczymi załatwi po­
myślnie lę kwestję.

Zaciągnięcie pożyczki w sumie 
300 miljonów mk. na cele apro- 
wizacyjne miejskie nie mogło 
być rozpatrywane z braku prze­
pisanej ilości radnych. Z tej 
również przyczyny odłożono i ’ 
zorganizowanie komitetu obrony 
przeciwgazowej do następnego 
posiedzenia.

W niosek magistratu co do wy­
płacania rodzinom pracowników 
miejskich, powołanych na ćwi­
czenia wojskowe, zwykłych ich 
poborów, rada zaaprobowała.

Następnie dr. Piwowar odczy­
tał list związku inwalidów wojsk 
polskich, którzy zwracają się do 
samorządów z prośbą o popar­
cie ich wystąpienia w sprawie 
zwalania ciężarów utrzymywania 
inwalidów na samorządy, gdyż 
jest to obowiązkiem państwa.

Rada przychyliła się do prośby 
1'poleciła magistratowi zwrócić się 
do władz z odnośnym przypom­
nieniem.

W  wolnych wnioskach oma­
wiano brak wody l sprawę bru­
ków i światła w Dąbrowie.

Okazuje się. że obecnie na 
Redenie ludność czerpie brudną 
w odę ze ścieków, co może wy­
wołać wybuch szeregu epidemji.

W  sprawie tej rada poleciła 
magistratowi wysłać szereg alar­

mujących depesz do Warszawy, 
z żądaniem natychmiastowej in­
terwencji.

Również sprawa oświetlenia 
jest poważną bolączką gdyż e- 
lektrownia ignoruje żądania m a­
gistratu do tego stopnia, że nie 
raczy nawet odpowiadać na listy i 
wezwania.

Co do bruków, magistrat stop­
niowo będzie doprowadzał wszyst­
kie ulice S chodniki do stanu na­
leżytego, obecnie jednak, ze 
względu na przeraźliwe pustki 
w kasie, do robót tych przystą­
pić nie może.

N a tym posiedzenie zakończo­
no.

m--

R a d n y  m ia s t a  j a k o  g o r z e la n y .
Skazano go na półtora rokn więzienia.

Sosnowiec, 25 marca.

Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpatrywał sprawę byłego rad­
nego miasta Dąbrowy, szanowne­
go pana Rechnica, współwłaści­
ciela składu wódek p. t. „Biały­
stok", przy ul. 3-go maja, który 
w roku 1919 urządził na Zielo­
nej potajemną gorzelnię.

Po kilkakrotny* odraczaniu 
sprawa weszła na wokandę i Re- 
cimica skazano na półtora roku 
więzienia.

Radny gorzelany po ogłosze­
niu wyroku został natychmiast 
aresztowany i odprowadzony do 
więzienia będzińskiego.

2  kraju.
Z b o że  d la  m ia s t. W niedzie­

lę odbyła się w Poznaniu narada 
przedstawicieli samorządów miej 
skich i ich instytucji aprowiza- 
cyjnych w s rawie zaopatry wania 
miast w tani chleb. W tym celu 
postanowiono wejść w porozu­
mienie z gł. urzędem żywnościo­
wym w Poznaniu, który zaopa­
truje obecnie Ś l ą s k ,  i za 
jego p o ś re d n ic tw e m  n a b y w a ć  z b o ­
że dla miast całej Polski. Aby 
ułatwić miastom to zadanie, gł. 
ur/ąd żywnościowy przyznał miej­
skim instytucjom aprowizac>jn>m 
k re d y t jednomiesięczny do od 
powiedniej wysokości. W ydz:ał 
zaopatrywania magistratu m. War­
szawy otrzymał kredyt do wyso­
kości półtora miljarda, obsługu­
jąc? zaś inne większe miasta
towarzystwo aprowizacji miast— 
1 miljard 100 miljonów mk.

Zboże na potrzeby miast na­
bywane będzie po cenach śred­
nich, notowanych przez giełdy
zbożowe warszawską, poznańską 
1 lwowską.

L e g e n d a rn y  s iła c z . Przez
wioski Podlasia wędruje jakiś fe­
nomenalny atleta, polak, uchodź­
ca z Rosji, który zadziwia wi­
dzów nadzwyczajną sdą, dzięki
której łamie sztaby żelazne, drą 
gi, rwie mocne łańcuchy, dźwiga 
olbrzymie ciężary, uderzeniem o- 
głusza młode buhaje i t. p. Do­
koła przybysza tworzy się urok 
nadzwyczaj n os ci.

P a n ik a  n a  c z a rn e j g ie łd z ie  
w e  L w ow ie . Już o J soboty na 
czarnej giełdzie we Lwowie za­
panowała panika, a tendencja wy 
bitnie zniżkowa dla dewiz i ob­
cych walut. * /

Przyczyny szukać należy w o- 
statnim rozpoiządzeniu o ograni­
czeniu handlu dewizami.

*
Z n iżk a  cen  zb o ż a  i m ąk i. W

ub. tygodniu zaznaczyła się w 
Krakowie poważna zniżka cen 
żyta, które doszło do 115 tys 
za 100 klg. Również mąka żytnia 
spadła na targu do 200 tys. mk. 
W ślad zatym poszła również 
wczoraj pszenica, której cena ze 
127 tys. spadła do 110 tys. mk. 
Mąkę żytnią oferowano wczoraj 
jeszcze taniej ‘po 190 tys.

BACZNOŚCI!!
Jeżeli c h c e sz  k u p ić  g a rn i tu r  
je s jo n k ę  lu b  m o c n e  i trw a  

łe  s p o d n ie , w s tą p  d o

magazynu ubiorów
H.  Z A K R Z E W S K I E J  f

I  C i E P Ł A / 4. na P O G O N i  |  
$ a n a p e ^ n o  k u p is z  d o b rz e  k 
a  i ta n io !  2007 f

U śp nil f

D r .  H .  G r o d z i s k i
O. le k a rz  sz p ita la  cli o ró b  SJ 
w enerycznych  i sk ó rn y ch

C h o ro b y  w e n e ry c z n e , sk ó r­
n e  i w ło só w .

Przyjm uje od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—S. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2p.)

SAMOCHODY
i P E i n

[ M H l i  P S i ,  I IS H J  
i m oM i no m i m
dostarcza ze składa

A u s t r o - 
D a im l e r  S.A.

i ! J h  . M A  I I
Telefon 3434.

SALON WYSTAWOWY;
UL SŁAWKOWSKI L II.

BANK LUDOWY wBĘDZINIE
DL. M AŁAGE0W SK1EG0 Nr. 6 

S P Ó Ł D Z I E L N I A  Z OGRAH.  ODPOW.
niniejszym zawiadamia Stowarzyszonych, że w dniu 8-go 
kwietnia r. b., o godzinie 3-ej po południu, odbędzie się 

w  lokalu Ochrony na Górze Zamkowej

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW
c e l e m  ro z p a tr z e n ia  i z a tw ie rd z e n ia  s p ra w o z d a n ia  

z a  ro k  o p e ra c y jn y  1922.
Spraw ozdanie i porządek dzienny m ożna przeglądać w godzi­

nach biurow ych w  kantorze Banku.
Pożądany jaknajw iększy udział Stowarzyszonych. 2388-3
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P R A C O W N I A  M A L A R S K A
„ S Z T U K A "  tfg

DĄBROWA GÓRNICZA, SOBIESKIEGO 25
podaje niniejszym do w iadom ości P T .  inteligencji Zagłębia D ąbrow ­
skiego i ( I  Śląska, iż z dniem  1 m arca rb. zostaiy otworzone działy: ®

IV POKOJOWY i V LAKIERNICZY f
obejm ujące: malowanie teatrów , kin, sal, pokoi, uczelni, klatek scho­
dowych i t  p. od najw ytw orniejszych do najskrom niejszych w ym agań, r ;. 

w e w szystkich stylach, stosow nie do atchitektury lub urządzenia.

I! F ry zy  o ry g in a ln e j  k o m p o zy c ji w  S z tu c e  P o lsk ie j  !!

KltfELUSZY M. BERGMAN SOSNOWIEC, 
Modrzejewska Nr. 15

(w e jśc ie  od  ul. T a rg o w e j w  b ram ie ) .
N 'n ;cjs?y  'i m am  zaszczyt zaw iadom ić Sz. Klijentelę, iż fabryka m oja otrz 
mała n a jśw ieższe  m odele na sezon letni, na w z ó r  których przefasonow 
i farbuje k a p e lu sz e  filcow e i s ło m k o w e  d am sk ie ,  m ęsM e i dziecinne. 7v
w - ; J  . na zb l:ża;ąey «.ę s c z o r  w iosenny i letni, jak ró w n ież  w ,r 
drożyznę i naw ał zam ów ień, u p raszan i  o w cześn ie jsze  zam ów ienia ,  Mc ;
b ę d ą  w y k o n an e  solidnie i po cenach konkurencyjnych. N adm ien iam ,  że
brykę moją znacznie rozszerzyłem  i udoskona l i łem , według najnow szej tece. 
niki, zaopatrując ją  w now oczesne urządzenia. Sp ec ja ln o ść  labryki: p n  
zw \k łe , chem czne i przefasonow yw anie panam  oraz przeszyw anie kapele 
iizrowych. Panie i Panow ie! Polecajcie swym  rnajom ym  fabrykę kapeli 

M, B E R G M A N A ,  ^

CUKIERNIA WARSZAWSKA 
w Dąbrowie G ó r n ic z e j , “i-Sobieskiego 15

poleca na  ś w ię ta  W ie lkanocne  w y ro b y  cukiernicze: 
baby, mazurki, baumkuchenny, ciastka, czekolady w wielkim 

w y b o rze , sp e c ja ln e  to r ty .
C o d z ien n ie  k o n c e r t  o d  g o d z . 6 d o  12 w  n o cy . 

Polecając się Sz. Klijenteli pozostaje
z pow ażaniem  

P io t r  J ę d rz e jk ie w ic z .
•  • • 0 o o @ o 0 ® o o c > 0 < » e e 0 e e > o e e e e 0 o 0 0 o 0 0 0 «

WEZWANIE!
Wzywam pp. Jana Piotrowskiego i Walentego Dąbrowski 

go do zwrócenia mi sumy przypadającej z podziału kafli 
„Sławkowianka" w marcu r. z. Jeżeli sumy tej nie otrzymam 
przeciągu 3 ch dni od daty ogłoszenia niniejszego wezwania, b 
dę zmuszony swej krzywdy szukać na innej drodze.

2400 Z. STECHM AN.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O C O O O O O O O O O O O O O O C
O W  w ie lk im  w y b o rz e  p o  n isk ich  c e n a c h  ! 1 1
o  P o leca : ch u steczk i do  n o sa  o d  1200 m kp. s k a rp e tk i  od  2200, k o szu - 
O  le  m ęsk ie  od  22500, k o szu le  d am sk ie  o d  22000, s tan iczk i od  5400. 
O  k o łn ie rz e  p ik o w e  o d  3000, sze lk i o d  3600, to re b k i o d  6000, p o r tfe  * 
q — — od  2000, k ra w a ty  o d  2000, sw e try  o d  50000 i t  p . — —

q  M ożna  n a b y ć  ty lk o  w  m a g a z y n ie  g a la n te ry jn y m
2 0 4 5 -1 4 M. Z I O M K A

D ą b r o w a ,  ul. 3-go Maja 16.
o  o o o ooooooooooooooooooooooooooooooooooooc

1711-11 N A J T A Ń S Z Y  Ś R O D E K

S K A Ż O N Y  S P I R Y T U S  (denaturowany)
do oświetlania, opalania, celów technicznych, dezynfekcyjnych it.p. 

p o le c a  b e z  o g ra n ic z e ń :

R o z M s  I t t l m - I M a j  s i u  s  S i n m i ,  Wiejski 33.

r f t D O S T A W A  D L A  F A B R Y K  I K O P A L N I f t  f t

L

1 SKŁAD MATERJAŁOW APTECZNYCH, FARB i ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH 
S . M O N E T A  (dawniej I . R e g i r e r )  W Dąbrowie Górniczej, ul. Sobieskiego 21

P O L E C A  W  W I E L K I M  W Y B O R Z E :
F a rb y , la k ie ry  e m a ljo w e  i s p iry tu so w e , p o k o s t, p ęd z le  m a la rsk ie , o ra z  a r ty k u ły  te c h n ic z n e  i ch e m ic z n e , ja k  ró w n ie ż  p e rfu m y , 
w o d y  k o lo ń sk ie , m y d ła  p ie rw s z o rz ę d n y c h  fa b ry k  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h , sp ec y fik i, w ody m in e ra ln e  k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e .

f t  f t  f t _

sili

D O S T A W A  D L A  F A B R Y K  I K O P A L  N I



OKAZJA DLA EKSPORTERÓW DRZEWNYCH
K O P A L N I A K I  _

BO SPRZEDANIA około 800 morgów drawostana sosnowego z ziemią luli iez, bardzo dogodnie płożonego. 
Obecnie jest już około 6000 m3 kopalniaków ś c i ę t y c b ,  okorowanych i przygotowanych do ładowania.

Kupno wprost od właściciela, który P O S I A D A  P R A W O  W Y R Ę B U .
I n f o r m a c » j i  u d z i e l a  ^

POLSKIE TOWARZYSTWO „PRZEMYSŁ D R Z E W N Y " *  LW 0W - PO T O C K IE G O !
2408-2

ZfSSST l ^T U łT

O S I I S I I S I I S M S I I S I S S I I S I I S I I S H S I B Z #
l i  M a g a z y n  G a l a n t e r y j n y  «
“  01

QB» 
CC3»n

I B U N I O N “

y P. KUCHARSKI19

19
SOSNOWIEC, W arszawska 14

p o l e c a  n a  ś w i ę t a : 2 - 1

bieliznę, trykotaże, kapelusze w wielkim wy- 
J |  borze, * krawaty, pończochy, skarpetki, szelki 
I I  i perfuinerję.

Ceny m ożliw ie n isk ie . Ceny m ożliw ie n isk ie .

1 2 9 1 2 8 1 2 1 1 2 1 9 2 3  328 926 028823  §29 8 2 #
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Zadajcie wszę-
H E R B A T Y

w p aczkach V*. V .

dzie angielskiej
i K A K A O

w blaszankach */i» 7*> ł/*» ł/s Icl-

w orygiiiStnym ^  °  o p a k o w a n ie .
S K Ł A D  H U R T O W Y :

WARSZAWA,  Bielańska 18, tel. 105-72 i 50-88.

19\l19
19S
IE18ai!

» i» «HŁ f tn  •ffTHkTrSSt #HJł

w( p
ChrześcjaśsM Magazyn Galanterii I

'STANISŁAWA DUSZY
|  S O S N O W I E C .  Modrzejowska kr. 43.

poleca na sezon w iosenny: kapelusze jedw abna i trykotinow e, su­
k n i e  szew iotow e, bostonow e i trykytinow e, b luzk i,sw etry , bieliznę m ę­
ska i dam ską, fartuchy a lpagow e, pończochy, krawaty, rękawsczki, to­

rebki ceraty oraz różną galan terję  po cenach nader przystępnych.

®  ’HIGH: (k ttu l n » m  thhi trosliij o r a M l a i  iikuw. IIIB1: S  H
= r

Szanow ną Publiczność m iasta Sosnow ća i okolicy mamy za ­
szczyt niniejszem  zaw iadom ić, że z dniem  15 b.m. pow ierzyliśm y

""ZARUSKI, CHADZIŃSKI i Sp.
C Z Ę S T O C H O W A ,  ul. O grodow a 11. 

g e n e ra ln e  z a s tę p s tw o  na nasze wyroby

111 bKh  f e t i t i iu s k l ,  Sisiusłetkl, i n t r i n d l  i Kittoli.
N aszvch dotychczasowych szan. odbiorców  upraszam y zatem 

ze wszystkiemu zam ów ieniam i łaskaw ie zw racać się do wyżej poda 
nej firmy. Z pow ażaniem

Szulc i Ł azarow icz , T ow . Akc.
or78 F a b ry k a  w y ro b ó w  B iżu te ry jn y ch ,

P o zn ań , ul. F r. R a ta jc z a k a  17.
Karasrin

1743

TOW.  T E C H N I C Z N O - B A N B L G W E
„E S P E R"

Będzin, Kołłątaja 24. Telefon 40. ,
PRZEDSTAWICIELSTWO 8AMQCH0DQW 1 skład labryczny

firmy „ ADT0 M0 B1 ŁE8  BERLIET“.
P o l e c a m y  do natycnm lastowej dostawy z naszego składu 
w Bedzinle Typ. 12/30 H.P. „B E R L I E T", Skład fabryczny 
iraacuskłch 1 am erykańskich masywów, opon l dętek

f i r m y  „ B E R G O D G N A N " .
Dostarczamy natychmiast ze składu:

karbid, pasy transmisyjne, oleje 1 smary, paknnkl, 
kuźnie polowe, łożyska kulkowe, kola drewniane pa- 

sowe 1 t. u. artykuły techniczne.

O k lep  z cafym urządzeniem  i je i -  
^  nym m ieszkaniem  do odstąpienia. 
W iadom ość adm inistracja „Iskry" w 
Sosnowcu. 2255 3

Sprzedam  fortepian w ie ień sk i A. 
Pokorna w  dobrym  stanie. Kęsik 

kopalnia „Mil- wice*. 2341 i

P ianino, sypialnię, roi w agę, w ózstra  
żacki rekw izytowy sprzedam . Wia 

dom osć „Iskra" Będzin. 234.3-1

Pianino pierw szorzędne, fortepian 
m ało używ any, krótki, krzyżowy, 

oraz w erbel orkiestrow y i tenor sprze 
danx" Kagan, Będzin, M ałachow sk iego  
9. 2349-2

arm onja 12-to basow a Stam irow - 
-  -  śkiego, now a do sprzedania. W ia­
dom ość: broduia, ul. Północna Nr 25.

23b4-l

J est do sp rzedania bilard piram.dnO- 
w \, bilki m ąsow e, w iadom sść w 

eksoedvcji kopalni „Mortimer".
H ' 2337 6

EZuźnię połow ą w bardzo dobrym  
*»• stanie, składaną sprzedam . W ia­
dom ość księgarnia koiejowa „Ruch" 
Strzemieszyce. 2358

Do sprzedania różne meble, oraz 
wielki w ybór św ieżo nadeszłych 

wózków dziecinnych Sosnow iec ulica 
Sienkiewicza, B ureostein. 2391

Przyjmujemy garderobę do sp rzeda­
nia. N adeszły p ta s  cze gum ow e i 

kalosze. W ypraw iam y różne skórki. 
Sosnow iec 3-go M aja 19, M olicki.

2399

M eble kuchenne białe, szafę, wer- 
dyko, kanar ę. komodę, łóżko z 

m ateracam i, krzesła, dywany, lino­
leum, m aszynę, nocne szafki, etażer­
kę, apt ra t fott graficzny, lornetkę, o- 
brazy, zegar antyk, lam py biurow e e- 
lektrycw e, firanki, kapy tiulowe, róż­
ne rzeczy sprzedam . T ow arow a 9, 
m. 8. 2410

Garnitur mebli bam busow ych wy- 
śc ełanych do sp rzedan ia—używa 

ue. W iadom ość „Iskra" Będzin.
2411-2

Obszerne dw a pokoje kuchnia, D ą­
brow a ccntńjm  m iasta, kom plet­

nie um eblow ane odstąpię. Zgioszenia 
„Iskra" D ąbrow a „P." 2370

R ó ż n e .
150 mk. za wyraz.

Akr szerka K asi Chorych B ronisła­
wa Kajorowa, K onstantynów Ro­

botnicza 10. 2333-2

Lekcje stenografii udzielam . W iado­
mość w aum inistracji. 235o-l

Poszukuje nauczyciela (ki) francu­
skiego w Sosnow cu. Zgłoszenia: 

Zapolski, Tow arzystw o Sosnow ieckie 
w  Sosnowcu. 2383-1

K t chce m ieć ze starego nowy k a ­
pę.usz niech przyniesie na ulicę 

N .em iecką 1. 10, gdzie przefasonow u- 
ją  kapelusze dam skie słom kow e, na 
w sre;k ie kolory, m ęskie na najnow ­
sze modele. U w aga: Nadeszły formy 
na etni sezon. Fnja  nasza: Modrzę 
jow ską Nr 7 w p o d w o ju , Sosnow iec 
N iera.ecka Nr 10 • 2409

Z ofję Balińską, obecnie Ciszew ską 
sosnow iec Ryana 15 i M ieczysła­

w a Paszkow skiego w zyw am  do na- 
tychm ias ow ego zw rotu moich pienię- 
uzy W ładysław  Serafin, peczta  Nowy 
Korczyn, pow iat Busko. 2406-2

Poszukuje M ieczysiawa Paszkow skie 
%-j, byłego pracow nika fabryki 

H ulcz/ńśkiego w Sosnow cu skazane 
go przez sąd honorowy. Za podanie 
jego adresu  w ynagrodzę, Serafin po­
czta N owy Korczyn, pow iat Buf ko. .

2407 2

Z gub ione  dokum enty .
30 mk. za wyraz.

P o s a d y  i  p r a c e .
Zaofiarowane )50 mk. za wyraz.

m m km M m m m m M m  
ZAKŁAD Roentgenowski

Dr. ARNOLDA BRAMA
W CZĘSTOCHOWIE 1457 

z o s ta ł rozszerzon y  i p rzen iesion y  
do n ow ego  lokalu , ul. K ościuszki 

Nr. 1, praw a oficyna, parter.
Prześw ietlania i naśw ietlania guzów 

i przew lekłych chorób skórnych. 
Czynny od 9— 12 i od 3—7.

|  Drotrae ogłoszenia.

Potrzebna zaraz kucharka z dosko 
nałemi ś viadectw arai, pensja  wy 

soka Zgłaszać się osobiście do d ra 
Bartkiewicza, Zaw.ercie domy A. rząd 
3, Nr 8. 2277-1

Poszukiwane 89 mk. za wyra*.

S' ł a  fachowa, obe nana z czynnością
w aptece i drogue ji, (po 3 lata) 

poszukuje odpow iednie] posady. O- 
ierty  składać do „Iskry* pod „Siła 
fachow a" 2394 3

K upno i sp rzed aż .
150 mk. za wyraz

L o k a l e .
150 mk. za wyraz.

Zęby sztuczne naw et połam ane, zło­
to, platynę kupuje po najw yższych 

cenach. Roman Sosnow iec M odrze­
jow ska 5. j 742

Potrzebny pokój z kuchnią nie k o ­
niecznie w centrum Sosnowca. 

W arunki w edług umowy. A dm inistra­
cja „Iskry" dla E.M. 2251-1

^ la n so w a k i józef ..gubił tym czasow e 
^ ^ ta ś w ia d c z  nie dem obim acyjne wy 
dane przez szw adrbn zapasow y żan­
darm erii wujSKuwej i* Łt-ozi i różne 
dokumenty. 2380.2i

Zguoiono 22 bin. w S snowcu i b 
B ,d inie paszport tym czasowy, 

w ydal i  w 1919 roku pizoz poism  
konsula: w ąow .e na imtt, Karoliny 
z jelców Reye.Jman. U desiać za wy- 
nag i- d em : Kat. wice Kościuszki
(Beaty; o i piętro. 2382-2

Romuald Guzik zgubi- la r tę  powo­
łania w ydaną przez PKU Będzin.

239o 3
\* 7 1 ad y s ław  Słabo s< zgubił dowód 
• V  osobisty wydany przez gminę 

N.edź . ieaź. 2 93-3

Siam slaw  P rz e c h e ry  zgubił kartę 
pow ołania w ydań przez P K U 

Miechów. 2392 3

Długosz |an  zgubił kartę zwoln enia 
w ydaną przez baon zapasowy 

Pińczów , oraz dowód osobisty wyda 
ny przez gm inę Rzepin. 240.-3

Feliks B iałas zgubił portfel zaw iera- 
lący tym czasow ą legitym ację, św ia­

dectw o przem ysłow e i lózne doku­
menty. Łaskaw y znalazca zw róci do 
„Iskry" w Będzinie. 2405-3

Lubow ski Icek zgubił dow ód osobi 
sty w ydany przez gm inę P rzysu­

cha, ziem ia radom ska. 2413-3

B lum enszfajn Josek (r. 1889) zgubił 
książeczkę w ojskow ą wyd. przez 

PKU Będzin. 2318-1

J anicki józef zgubił kartę pow ołania 
w ydaną przez P K U  Kutno.

2320-1

Tom asz Rzepa zgubił portfel zaw ie­
rający kartę dem obilizacji w ydaną 

przt z PKU, oraz książkę wyd. przez 
74 pp. 2321-1

arjannic G ałuszka skradziono książ- 
4 '*  gę  j<aSy Chorych. Łaskaw y zna­
lazca raczy zw rócic do bm ra pana 
Urbańczyka, kopaln ia  „Stanisław*.

2322-1
I  e f fk  Romuald zgubił kartę zw o l-  

nienia wydaną przez PKU Dąbro­
w a Górnicza. 2326-1

A ntoni W ierzbicki zgubił kartę zw ol­
nienia w ydaną przez P K U  Ł o ­

wicz. 2328-1

Ludwik Ciepliński zgubił kartę po­
w ołania w ydaną przez PKU Bu­

s k o . • 2329-1

Gonera Ignacy zgubił książkę zw ol­
nienia w ydaną przez PKU Nowo- 

radom st. 2339-1

(■Jajos W ładysław  zgubił książkę 
*  Kasy Chorych w ydaną przez kop. 

„Mort mer". • 2331-1
jp ie trzk o  S tanisław  zgubił książkę 
*• detnobilizaoyjną w ydaną przez 
PKU Grodzisk. U prasza się ' o zwrot 
za w ynagrodzeniem  do filji „Iskra' 
Dąbrowa. 2332-1
"p y le e  Filip zgubił książkę Kasy 
A Cnorych w ydaną przez kop. „Flo 

ra". 0  2333-1

Ajielm an Izrael zgubił portfei z d a r ­
tą  pow oia.ua w ydaną przez PKU 

Będzin oraz 3»0 tysięcy marek gotów 
ką i w eksel na sto tysięcy marek 
w ystaw iony przez Laksa jakiela. Upra 
sza się o zw rot portfelu z karlą i 

, w ekslem  oez guluw ai do fitji „Iskry" 
D ąbrow a. . 2335-1
p u to k  Ksyl (r. 1895) zgubił karlę 
Y •pow ofam a w ydaną przez PKU w
Będzinie. f 2345 1
Ł^aziniierz Gonkiewicz z;, ..u. tym-

czasową legitym ację w jd . pi ze 
mag strat w oosuwwcu i »aitę  p o c o  
lam a w ydaną przez PKU Będzin.

■ż3oi -1

K uziorowi Antoniemu (r. 18s8) s u a  
dziono kartę pow m an a, wyuan.i 

prżez PK u w Będzinie. 2371-2

Mauej W ładysław  zgubił portfel z 
cartą pow oiania w ydaną pizez 

prvU Będzin 2374-2
j K -5  1922 r. sk r.dz iono  na stacj. 
A J  gąbKÓwice Abramowi Ajzemano 
wi dow ouy w ojskowe w ydane przez
PKU bęuziii. 237 j  2
.^flarja O r-zew ska zgubiła t y m c z a  

sow ą t e g n y m a C j ę  w ydaną p r z e z  
m a g i s t r a t  m. Sosnowca. 2379-2

S ejeński Micnat zgubił portfel za ­
wiei ający dow ód osobisty  w yda­

ny przez m agistrat Zawierć i, św .a- 
dectw o szkolne, św iadectw o ślusar 
skie i kartę odroczenia w ydaną przez 
PKU Będzin, lak o w e uniew ażnia się,

an Głąb zgubił kartę pow ołania wy­
daną przez PKU Będzin.j 2281-2

Redaktor W. Monsiorski.

■ M — — — I W  ■ l !"■" .z tr im  n  m m  w

Wydawca: Akc. T-wo Drukarskie i Wydawnicze .Kurjer Zachodni" S. A. Dęblińska 1.


